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.G azeta Przemyska" wy­
chodzi w każdy czwartek 

i niedzielę.

wyn 'Si:

t a k  w mi e j s c u  
j a k  i z przesyłką pocztową
rocznie 6 zł. — ct.
półrocznie 3 .  — .
k w a r ta ln ie  1 * 50 .
miesięcznie  — „ 55 .

Numer pojedynczy 7 ct.

Cena o g ło sz e ń :
po 5 ct. za miejsce w ier-  
Bza drobnego d ru k u .  Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 

,2-et. od  słowa Cena  o g ło -  
7rU’ szeń jąaimów p o  1 ct.  od 

słowa.
A ł i |  .
x, . j ogłoszenia

Adminis t racya  
^(^przemyskiej.

Biuro re d a k c y i  w kam ien icy  p. G iżow skiego  w ry n k u  o tw a r te  codziennie przed  po łudu iem  od godz. 12— 1, w ieczoren  od  godz. 5— 7.
_,.ie zw raca  się. 

.... B ii t raukow anycŁ  
ib^nrayi ntuje się.

K A L E N D A R Z

Grudzień
Święta

rzym sko-ka to l ick ie
Św ię ta  greck ie

2 1 .  niedz. E. 4 Adw. Tomasza N. 2 9 p .  8. 4 S .  Hi,  5
2 2 .  pon. Zenoua Z. M yny i Erni.
2 3 .  wtor. W ik to ry i  P. Danii  a

124. środa Adam a i E w y f .Spirydona

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi tak w mi jscu, jak 

i z przesyłką pocztową na cały rok 
6 z łr .,oapćł loku 3 złr., na kwartał 1 złr. 
50  ct., na jeden miesiąc 55 ct.

Uprasza się o wczesne zam ówie­
nie i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad­
ministracya „G azety Przem yskiej“ w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e ­
k a z e m  p o c z t o w y m .

Przegląd poli tyczny.
Przemyśl, <!. 20. grudnia 1890.

Reiehtanteiger ogłasza przemówienie 
cesarza Wilhelma podczas zamknięcia kon 
fercncyi szkolnej. Podniósłszy z wielkim 
naciskiem znaczenie religii w wycbowaniu 
m łodzieży, wskazał cesarz na to, i i  obecnie 
społeczeństw o znajduje się w chwili przej­
ściowej, krocząc naprzód ku nowemu stu­
leciu. Przodkowie jego od dawięndąwna 
'dowiedli, iż odczuwając ducha czasu, z 
góry przewidywali, co nastąpi. W ów czas 
stawali na czele ruchu, któremu przewodni­
czyć zdecydowani byli na drodze do n o ­
wych celów. Cesarz mniema, iż poznał, 
dokąd duży nowy duch i ubiegające stule­
cie i zdecydow any jest  również jak przy 
podjęciu reform społecznych, tak też i przy 
kształceniu m łodzieży wejść na nowe tory.

Mają oni być mianowicie umieszczeni w 
nauczycielskiem seminaryum w Petersburgu.

A je n c ya  północna donosi, że w Miko- 
iajewie ma być wybudowanym wielki okręt 
pancerny z zawartością 12.480 tonn, w celu 
wzmocnienia floty czarnomorskiej.

D o  Pulit. tor. donoszą z Petersburga, 
iż Rada  państwa zajmie się w czasie najbliż­
szym projektem do całego szeregu środków 
administracyjnych, m ających na celu stłum ie­
nie t. zw. „Sztundy.** Odnośne proiekta 
miała opracow ać koniereneya gubernatorów 
z kraju południowo zachodniego, gdzie pro­
paganda tej sekty przybrała ostatnimi cza­
sy szerokie rozmiary.

Temuż dziennikowi donoszą z K a u k a ­
zu, iż władze tameczoe otrzymały wskazów­
ki z Petersburga, aby wydalały ztamtąd 
wszystkich żydów, niemających zapewnio­
nej egzystencyi, lub nieinogących w sposób 

i odpowiedni uzasadnić sw ego  osiedlenia się 
poza granicą prawnie oznaczoną.

Lord Meath i sir Jó z e f  Pease, którzy 
mają, jak  wiadomo, wręczyć carowi petycyę 
w sprawie żydów, uchwaloną na londyńs­
kim mitingu w Guild ’hall, udali się, jak 
donosi .D a i ly  Chronicie," do p o s k  rosyjs­
kiego z zapytaniem, czy ich car przyjmie. 
P oseł  nie mógł w tej mierze dać im ża­
dnych przyrzeczeń, obiecał jednak, że za- 
siągnie w tej mierze u rządu swego p o ­
trzebnych inlormacyj, a o rezultacie ich 
zawiadomi. D a i l y  C h r o n i c i e  mniema, 
że jakakolwiek nadejdzie odpowiedź z P e ­
tersburga, lord Meath i sir Jó z e f  Pease uda­
dzą się do Petersburga i starać się będą o 
uzyskanie audyencyi u cara.

Na posiedzeniu Izby włoskiej d. 18. 
bm. przedłożył minister skarbu ustawę bu­
dżetową oraz dwa projekty do ustaw w 
sprawie nadzwyczajnych wydatków na a r ­
mię i m arynarkę w kwocie 1 1 , 10 0 .00 0  lirów. 
Niedobór z r. 1890/91 wynosi 25 milionów; 
niedobór z r. 1891/92 obniży się, doliczyw­
s z y  nawet zwiększone wydatki na armię 
i marynarkę, do kwoty 10 ,4 30 .0 0 0  lirów. 
Jest przeto uzasadniona nadzieja, iż nie 
nakładając nowych podatków na ludność, 
niebawem przyprow adzony zostanie budżet 
państwa do stałej równowagi.

Z  Petersburga donoszą, że car i c a ­
rowa przyjmowali przedwczoraj w Gat- 
czynie księcia Mikołaja Nassauskiego, po- 
czem książę udał się z wizytą do mini­
stra spraw zewnętrznych Giersa. K s .  Mi­
kołaj Nassauski wysłanym został, jak  w ia­
dom o, do Petersburga w celu notyfikowania 
carowi i rządowi rosyjskiemu wstąpienia na 
tron luksemburski A dolfa  ks Nassauskiego.

D onoszono już dawniej, że pewna 
część urzędników finlandzkich ma być w y ­
s ła n ą  kosztem rządu w głąb R osyi w celu 
udoskonalenia się w języku ro sy jsk im ; te­
raz nadchodzi z Petersburga wiadomość, 
ż e  nietylko urzędników, ale i nauczycieli 
finladzkich wysyłają w tym celu do Rosyi.

(Dokoń.)
Dobromil, 16- grudnia 189u.

Z tego więc, cośmy tutaj naprowadzili, 
dadzą sie wyprowadzić następujące wnioski: 
1. Ażeby złemu i biedzie, pod względem ma- 
teryalnym i moralnym, w powiecie rozwiel 
możnionej zaradzić bodaj w części, powinni 
ci, do których to należy, dążyć do zorgani­
zowania szkół w gminach, przynajmniej na 
razie we większych. U nas bowiem 44 gmin 
znacznych nie ma szkół wcale ; a większość 
z nich ma wszelkie dane do założenia szkoły. 
1 tak n, p. gmina Łom na o 1.328 miesikuń- 
cach, Sufczyna z Jasienicą  o 1.144 mieszk.. 
B izeżawa o 998 mieszk., Leszczawa górna o 
877 iiiirs/.k., Leszcza* a dolna, Jam na  dolna
1 górna, Kuźmina, Trójca, Kwas/enina etc. 

2 . Rada powiatową, która na wniosek
p. Gniewosza zastępcy marszałka, uchwaliła 
roku zeszłego datek w kwocie 100 zł. dla
2 nauczycieli, mających odbyć kurs slójdu 
(nauki zręczności) w Krakowie, powie na tę 
naukę wziąć w; opiekę, zużytkować nabyte 
wiadomości tych dwóch nauczycieli, jednego

We Lw o w ie  ■ w Berliuie podjęto nie- z Dobrouiila, a drugiego z J a w o r n i k a ,  dla 
mai równocześnie usiłowania w kierunku ®'ł e 6°  powiatu, nie szczędząc ofi^r na podo- 
socyalno-demokratyeznej organizacyi robo-j e t e lp7 kiedyś pomyślne skutki pizj nieść
tników. Zaw iązana we Lwowie partya s o - ■ 1 dające b edoemu ludowi możność
cyalno-deniokratyczna, ogłosiła w „P ra cy "  i zarobkowania. Wspomnieć tu muszę, iż 
„ R o b o t n i k u "  swój program, w k t ó r y m  przy- w “ aszym powiecie koszykarstwo ma wielką 
rzeka się trzymać gruutu ustaw państwo- PIZ)Szłość, w którym to celu powinien być 
wycli, a za zadanie swoje uważa „zasady łv) s la ''}’ jeden uauczyciel do Jarosław ia  na 
socyalno-demokratyćzne r o z k r z e w i a ć  w naj- koszyk a rs|wa.

Polska socyalna-demokracya-

KORESPONDENCYE.
wzmiankę o tem, jaki łoa.' spotkał prośbę 
ks. D yrektora tut. c. k. Seminaryum naucz, 
żeńsk., wystosowaną do naszej Reprezenta- 
cyi miejskiej, aby zechciała ł a s k  a w i e  
wyznaczyć pewną kwotę roczną do rozdzie­
lenia pomiędzy uboższe uczennice „ S z k o ł y  
ć w i c z ę  ń."

Bylibyśm y poprzestali na tej wzmian­
ce, gdybyśm y później nie spostrzegli w tym 
wypadku kwestyi zasadniczej: C z y  z d r o ­
w y  r o z s ą d e k  miał do odmówienia onej 
prośbie swoje słuszne i godziwe powody, 
czyli też n ie ?

Powołując się na nasze z wiosny ar­
tykuły p. t. ^Szkoły żeńskie n» Z a 9auiu," 
w których zostały już wyłuszczone myśli 
istotue niniejszego artykułu, powtóizyray 
dziś takowe, ale o wiele dobitniej : że prze- 
dewszystkiem wiedzieć należy publiczności 
to, iż c. k- R z ą d  u t r z y m u j e  t u  u n a s  
w P r z e m y ś l u ,  przy Seminaryum naucz, 
także t r z y k l a s o w ą  s z k o l ę  l u d o w ą ,  
normalną czyli tak zwaną „Szkołę ćwiczeń."

Otóż, gdyby tej szkoły ludowej, dz iew ­
częcej nie było, to miasto naśze, mając z 
prawa i ustawy obowiązek ułatwić naukę 
właśnie tej to dziatwie, która obecnie uczę­
szcza do Indowej szkoły p a ń s t w o w e j ,  
musiałoby jeszcze na teu cel ponosić ja k iś  
coroczny wydatek, choćby tylko z tego je­
dnego tytułu, że miałoby obowiązek w yn a ­
ją ć  uajmniej dw a lokale, takowe urządzić, 
zaopatrzyć 1 opalać —  nie wspominamy zaś 
o tem, ileby przypadło na miasto wydawać 
na utrzymanie stabilizowanych nauczycielek. 
Nie troszczenie się tym oBtatDim wydatkiem 
należy zaprawdę do naszych „benefisów,"

szerszych k o ł a c h  robotniczych i robotnicze Należałoby ująć w ręce sprawiecih- albowiem dotąd n ie  o p ł a c a m y  a n i  j  e-
y zbudzić do ż jc ia ."  Pierwszym j a w n y m  ; /tu juz niejeden z panów obywateli d n e j  świeckiej nauczycielki; ta kwota zaś, 
Liem na zewnątrz tej partyi było zgro- ,nóS iby się przysłużyć ludzkości) jedyny u którą dajemy czterem czy pięciom P P . Do-
zenie ludowe, odbyte w yat.aswi.iiWJK-.1 w ^vnr r VżV,’ y l  po"siar‘oświeCku

kierunku wyzyskiwać ludności w przeraża

masy zbudzić do życia, 
krokie 
mad
skim, o którego przebiegu zdaliśmy sprawę 
w czwartkowym numerze.

W Poznaniu uformowało się także 
polsko-niemieckie Towarzystwo socyaluo-de- 
mokratyczne „Jedm  ść,“  a w  piątek, d. 12. 
bm. odbyło się w Berlinie polskie zebranie 
ludowe, celem założenia „polskiego Tow a 
rzyetwa socj alno demokratycznego.** Na ze- 
b-anie to przybyło około 100 osób, prze 
ważnie ze  stanu rzemieślniczego. Polski ro­
botnik Ciiacharowski zagajając zgromadze­
nie wykazał potrzebę założenia polskiego 
Towarzystwa socyaluo-deuiokratycznego, ce­
lem obudzauia wśród robotuików polskich 
świadomości klasowej. W yw ody jego w y ­
chodziły na to, iż stosunki zarobkowe tak 
w Berliuie, juk w  kraju są bardzo nieko­
rzystne i że zwłaszcza robotnicy wirjscy ska­
żam są na zaruor/.eiiie głodem. W ten sum 
sposób przeniawikła reszta mówców.

Naizawzięciej występowali mówcy prze 
ciw szlachcie polskiej, oświadczając, że 
szlachta wyzyskiwała pr/az długie wieki w

jąey sposób przez żydków.
4 . Nasze władze powiatowe powinny 

postarać się o to, aby i dc nas kiedyś za­
glądnął jakiś wędrujący nauczyciel gospo­
darstwa, boć takowe prowadzi się uiżej k ry­
tyki według modły pra-pradziadów.

5. Powinno się dążyć do zakładauia 
Kółek rolniczych nowych i do obudzenia 7. 
uśpienia już założonych.

6. Zaniechać należy wszelkich środków 
demoralizujących i nieprawidłowych przy 
wyborach.

7 . Wybierać na wszelkie godności w po w. 
mężów miłujących sprawiedliwość, dbałych 
o dobro ogółu, nie popierających wyłącznie 
sprawy żydów lub własnej kieszeni a w końcu 
wypełniających w zupełności obowiązki na 
się przyjęte.

8 . Rada powiatowa zechce większą niż 
dotychczas okazać działalność, lustrować go­
spodarki gminne i majątki, boć to nie dzieje 
się u nas mgdy, pociągać do odpowiedział

sposób haniebny robotników, katujac ich jak  uo^pi panów wójtów, a nie oglądać się wie-
........................ - • . . cznie na wybory, zaniechać względów dla

tych i owych, mniej być pochopną do fawory-
bydło i okładając bat"gami, zaś oddając si 
sama rozkoszom wszelkiego rodzaju. Kiedo 
Napoleon zakładał W. Księstwo W a rsza w s­
kie, uskarżał się on na to, iż szlachta polska 
oddaje się wyłączuie balom i zabawom a 
uie myśli o rz.ee/ywistej pracy. I dzisiaj nie 
zmieniły się jeszcze stosunki na lepsze — 
tak utrzymywano — polscy robotuicy nie | ,
mogą się po szlachcie niczego spodziewać, f *hwnzego niu człowieka. 
gd vż  szlachta nie kocha ro b o tn ik a . — '£! ^  końcu muszę wspomnieć, że istnieje u
tej przyczyny powinniśmy — wołali mówcy, nas 1 Aolne nakładanie p idatków na drugich, 
na siebie pracować sami i dolę swą polo-1 R  ®  mieniący się być eskulapem, jednj m z sy- 
pszyć o własnej sile. Założenie Towarzystw a | n? w Apolina, który oddany do shnnegozgłębo- 
jest z tego powodu koniecznie potrzebDem., kiej nauki centaura Cbejrona, nabył obszernej

towania żydków, zaopiekować się gminnymi 
pisarzami, budować i naprawiać drogi i mo­
sty a w końcu nie szczędzić opieki i miło­
sierdzia dla ludu wszędzie oszukiwanego i wy­
zyskiwanego, którj stracił już wskutek tego 
co się dzieie, wszelkie zaufanie i do naj-

I udv mówca oświadc/ył, że polscy socyalni 
demokraci mają dzielnych sojuszników po 
stronie socyalistów niemieckich i że to po. 
wiDuo ich pobudzać do tem większej akcyi.

Ostatecznie u.hwalono jednogłośnie za­
łożyć polskie Towarzystwo socyalno-demo- 
kratyczne i wybrano komistę, złożoną z 
siedmiu członków dla oprucowauia statutów.

Na zebraniu było obecnych także kilku 
akademików. T ak  wiec agitacya socyalno- 
demokratyezna rozpoczęła się wśród robo 
toików polskich ; obawiamy się jednak owo­
ców tego ruchu, gdyż robotuicy nie zazua- 
ezyli dotąd, czy program swój stawiają  oa 
gruncie narodowym, czy na obcym, kosmo 
politycznym.

wiedzy lekarskiej i zażywał wielkiej sławv, za 
co w ofierze otrzymywał koguty, —  naśladuje 
ten mit grecki i nałożył na tutejszych cvru 
lików, swoich współwyznawców, zamiast ofia-

mizerną.
Powtóre i to wiedzńeć należy publi­

czności, że za granicą kraju uaszego ponoszą 
koszta na ubibacye „Szkoły  ćwiczeń** nie­
które m i a s t a  s a m e ,  ja k b y  to b y ł  w yd a ­
tek na ich własną szkolę lu d o w ą ; racya tu 
wcale prosta i słuszua, i za taką przez nie 
uważana.

To też ks. Dyrektor, prz.ybywszy tu ze 
Seminaryum naucz, w Rzeszowie, mógł słu­
sznie sądzić, że Reprezentacya miasta Prze­
myśla, mając prośbę jego  przed sobą, poj­
mie całą rzecz tak samo, j  a k j ą  p o j ę ł a  
R e p r e z e u t a e y a  m i a s t a  R z e s z o w a ,  
która od  w i e l u  l a t  z racyi powyżej w y ło­
żonej, w y z u a c z a  c o r o c z n i e  k w o t ę  
100 zł. do rozdzielenia pomiędzy ubogich 
uczniów Semiuaryum naucz., czem się zaj­
muje tegoż D yrekcya. Otóż Dam się w yda­
je, że jeszcze D a w i e l e  l a t  przed wejściem 
prośby ks. Dyrektora na stół Rady miejskiej 
w Przemyślu, gdyby nam była  postawiona 
a lternatyw a: Albo m u s i e ć  d a ć  jakichciś; 
co najmniej 300 zł. na tę i nam pożyteczną 
szkołę z obowiązku prawnego —  albo r a ­
c z y ć  d a ć  10Ó lub 50 zł. ty lko 7. ł a s k i  
—  iny raczej przychylilibyśmy się do pozy- 
cyi drugiej, bo nietylko przedstawia się tu 
zysk oczywisty pieniężuy, ale co ważniejsza, 
sp d n ia  piękny uczynek ofiarodawca rozumu­
ją cy  sobie tak, że przejście nad prośbą o 
t a k ą  ł a s k ą ,  stałoby Bię dlań właściwie 
d y s b o n o r e m .

Nakoniec wypada przypomnieć publi- 
czuości jeszcze i tę okoliczność, że tenże 
sam ks. Dyrektor, jak i jego  dwaj poprze­
dnicy — cośmy zresztą byli powiedzieli w 
onych uaszych artykułach —  7. płacy, prze- 
znaczouej za dyrekeyę szkoły P P . B ened y­
ktynek, uie użył dla siebie a n i  c e n t a ,  
lecz obrócił takow ą na cele szkoły, która

, , badż co badź jeszcze przed part  miesiecy
ry kogutow, po dwa zł. miesięcznie haraczu b ę}a u ua8 tv|k„ jed _  u i b  to na^ '
7,fli 7 P*ZU/n I o r n o  Tolrn  ni »• v>-> n n  o ł o  nri o w i ń  h n t u n L  . _ > *

własna szkuia zen^ka.
*. * »

Szczerze tedy żałujemy ks. Dyrektora,

za zezwolenie takowym na stawianie baniek, 
pijawek i puszczanie krwi chłopom ciemnym, 
nie wierzącym w prawd/iwą sztukę lekarską. 
Otóż znów kosztem chłopa ! Czy władza odnoś­
na wie o haraczu i liceucyi —  nie wiemy!

Nic dla szkól żeńskich!

ze m o g ą c  m i e c  1 m a j ą c  r z e c z y w i ­
ś c i e  t a k  l o g i c z n y  g r u  o t  w u m o t y ­
w o w a n i u  B w o j e j  s z l a c h e t n e j  p r o ś ­
b y ,  naraził ją  na n i e b a c z n y ,  jeżeli ju ż  
nie lekkomyślny, w n i o s e k  szanownego re- 
fereuta na ouem pamiętnem posiedzeniu 
Ojców miasta, aby ci przeszli D a d  nia do 
porządku dzieuuego. Zawiedziony w dobrem 
muiemauiu i zaufauiu, niech się pocieszy 

W poprzednim numerze „G azety"  uczy tem z naszej strony zapewuieniem, że kie- 
niliśmy p u d  D a p i s e m  „ N i e  m a  ł a s k i "  dyś, i my trzecie z rzędu w kraju miasto —
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Ref. p. Dr. B a n m f e l d .  Wskutek 
prośby p. Kukaczkow cj zniżono jej opłatę 
za przyjęcie synów do związku gminnego 
z 40  złr. na 20  złr. dla każdego.

R . p. Dr. R o s e n b a c h  referuje ej 
budżet. (Wydatki) X ł .  Budow y publi-....c: n|

nie będziemy figurowali, j a k  dotąd, w spra­
wozdaniach W. ck. Rady  szkoln ,j krajowej, 
ż e ś m y  n a j o b o j ę t n i e j s i  z e  w s z y s t ­
k i c h  miast d l a  s z k ó ł ;  i uiecb będzie 
przekonany, że przys/ła Reprezentacya miej­
ska przejdzie nad dotyi Lizusówem, ulubio 
nem nas/.em Lasłem i tymi, którzy je  g ło ­
szą: „ D l a  s z k ó ł  ż e ń s k i c h  chyba d i i " 
do porządku dziennego!

Teraffołdjswm. zaś Ojcom miasta nie 
wahamy pro ,.  m e m o r i a  powie-

dzieć: T  ‘SieciS miano — o czem 
na seryo.^p.rzebttjjgą —5' przenieść za lat utworzenia nowej komunikacyi z ulicą Ba 
parę tut, Seminaryum gdzieś indzie j,  to ck . jsz to w ą . Przeciw temu wnioskowi

łatki drogowe 4 2 0 0 0  złr. [poszczególne 
p o z y c je  dróg osobnym budżetem objęte 
później podamy' Przy. Red.) Przy tej pozy- 
cyi wnosi r p. S k a la ,  aby ze względu, iż 
z miasta jedno jest  tylko wyjście przez 
plac .,na B ram ie" ,  uchwaliła Rada  nabyć e 
.rruntu na W ładyczu Celem przecięcia i

Z  budżetu na rok 1891 p’ zedłożonego 
Radzie miejskiej przez Magistrat i Komisyę 
wybraną „ad  boe", uchwalonego przez Radę 
na dwóch posiedzeniach z podziwienia go­
dnym pospiechem, wynika, że j e d y D e m ,  wy- 
datnem źródłem dochodów miasta je s t  do­
chód z dzierżawy propinacyi, wynoszący po­
ważną sumę 141.510 zł., t. j. t r z y  czwarte 

, części dochodu ogólnego, jeżeli się od sumy

R ząd  zrobi przy. łęm przeniesieniu korzy s t -1 wia p. Dr. Doliński podnosząc. i ż T S e  j 
dv iD t e r e s .  Albowiem nie wątpimy, że do j cizie kosztować kolo 50 0 0 0  złr. P. burmistrz w. 8ulul , , Ł ' nu, , ®  ' ’
Utrzymania u h ,kac ,j  dla „ S .k o ły  ćwiczeń" 1 ośwb dcza, że v niosek nie jest najeżycie WIOn* D"  rubrykę dochodu 
zgłosi się z oferta każde ż Upatrz«>nvcD poparty wskutek czego me przyjdzie pod , , izemys nie ma P1 ■ 1 8 >
miast chętnie i skwapliwie, byle tylko ti go I głosowanie. Przy tej pozycyi .n o s ,  f a k ż e br“ k .mo fubr’ k’ bn*k , P^ S t  *  i t
rodzaju zakład panieński mirć u siebie -  1 1 ,  Dr. Drozd, aby  zL,zadzie co należy dla [ 1 * ° ac*Deg°. ruchn nand’ owego aby- r  . ,,.... 3 1 ™nSoc nMurlp.eo rozwoiu miasta 1

Uwagi nad budżetem miejskim
r.a rok 1891.

a

lub powiedzmy wyrsżuiej ; po za niewielkim 
wydatkiem  każ.de z nich dojrzy wcale nie 
zły w tem dla siebie interes — interes tu 
może i niewyłącznie idealny!

Sprawy miejscowe.

z posiedzenia m]
z dnia 16 grudnia 1890

(D k.)

Budżet miasta Przemyila.
V I  Zarząd praedsięb iorstw : a) f a mi e  

n io ło m y —  V II  Po licya  m iejscowa: a) czysz­
czenie miasta 5000 złr., b) czyszczenie k a ­
nałów —  c) oświetlenie publiczne 7 0 0 0  z łr ;  
przytem odczytano rezolucyę konnsyi bud­
żetowej, że lam py w śródmieściu zastąpione 
być mają lampami błyskawicznymi na słu 
pach żelaznych ;d) urząd i straZ policy jna 
16219 złr. a to : 1) insp. Maszczykowski 860 
złr., pomieszkanie światło i opał, 2) Kuzio 
800 złr., 3) utworzona posada adjunkta po 
licyjnego 800 złr . ;  4) straż policyi : 1) 2 
wachmistrzów po 30 złr. z pomieszkaniem 
światłem, opałem i mundurem, —  2 przy­
wódców policyi po 28 złr., 4 kaprali tytular­
nych po 24 złr., 21 polieyautów rzeczyw. 
po 19 złr., 21 polieyantów próbnych po 18 z łr , ; 
razem 50 ludzi rocznie 11,868 z łr . ; 2) pau- 
szal na bieliznę po 7 zł. od jedjiego, 350

k s .  Dr. D rozd, aby  zarządzie co należy'dla - wobec C iąg łego  rozw„ ju
utrzymania c z y s to sc  na ul. Jarosławskiej , wobee’ wzma ja c J cb się potrzeb ludności, 
gdyż w kamienicy p osi owe) Karał wy możDa dofać j ównoroiernie wzrastającym
dzieła zatruwające całą ulicę wyziew y _a | w datk^m powjnDa była  Zwierzchność mias- 
da.ej mieszka mydlarz który zapewne nie tft7 wnić sobie na długie lata, tj. aż do 
ma zezwolenia do wylewu nieczystości, i o , ^ którvm p ra , 0 propinacvi dla miast
wyjaśnieniu przez p Damskiego, żc j u z 1 ’ ’ ■ • 1 4„_
wydano zarządzenia, cota ks. Drozd wnio 
sek ; b] studnie 400O złr , c) kanały 9388 zł., 
przyczem uchwalono rezolucyę Mag'stiatu, 
że właściciele ulicy Ogrodowej przyczynić 
-.ię mają do kosztów budowy kanału, d| prze 
chadzki publiczne 1836 złr X II .  Długi: a] pro 
centaod kapitałów dłużnych 3061 złr., b) umo 
zenie kapitałów dłużnych 5928 zł. X III 

W ydatki zakresu przekazanego : a) koszta
szupaśnictwa i aresztów : g o O  zł., b) stały 
kwaterunek w ojskowy w najętych koszarach J

-  - • 1  l i

zaou, n a w i  j  »« j  r  1
.gaśn ie , z. propinacji j a k  największe do­
chody. W roku 1890 w skutek konkurencji  
dw eh spółek nbiegających się o dzierżawę 
propinacyi i w skutek artykułów „Gazety" 
zajmujących się dla dobra miasta szczerze 
sprawą dzierżawy propinacyi, został d- chód 
z dzierżawy tego prawa znacznie podnie­
siony, a chociaż w stosunku do wzrostu lu­
dności miasta i dochód z propinacyi po­
dnieść się powinien, wątpić jednak należy, 
czy taka podwyżka nastąpi po upływie

I0 .0 0 4  zł., c) "stały kwaterunek w domach 11trf ecf lcc!a d *ier™ * nW  J  ^  P» t m c h
prywatnych 12636 zł., d) kwaterunku chwi ,a!acł] « » ? ,* » « * %  Się obawy, które w tej

■ . , , : , o „ „  mierze wielu w przyszłość patrzących już
owego 4 2 0 0  złr., e) spis ludności 1800 zł.

X IV . W ydatki nadzwyczajne: a) kupno
gruntów i realności , b) nowe budowy i 1 w ^ 7 3 . 9 7 3  zł,, (troebę sztuczny) a my )e-

- ł-̂ , - . j  1_a_. 4 koHniniio

teraz podnosi. . ,
Bndże.t na r. 1891 wykazuje niedobór w

większe restauracye 150292 zł., przy tej s)e8tDy tego zdania, że niedobór ten będzie co
____    —: — ... l̂.» -jl,\7 n«tnu‘ir w . . .  w : ^.  ... I. niiiżnH ie-pozycyi wnosi p. Gamski, aby wstawić w 
budżet kwotę 8 0 0 0  zł. na rozszerzenie 
rzeźni miejskiej, która kosztując duzo a nie 
jest wybudowana wedle przepisów. Rada 
ten wniosek uchwala, wskutek czego rubry­
ka ta wynosi kwotę 158.292 złr. T u  r. p. 
Scheinbach, który na obydwu poprzednich 
posiedzeniach R a d y  miejskiej był obecny, 
lecz widocznie nie zwracał swojej uwagi 
na przebieg obrad, za przykładem r. p. 
D ornwalda interpeluje p burmistrza do

k a s a i  n i e  m i e j s k i e ,  c o s i e  t e r a z  w a ­
l e,  b o  j a  t e g o  w i c z i t a l  w G a z e t c e  
f’ r z e m i s k a “ , P. burmistrz wyjaśnił nie

a w a 
oma

/-.» i)  koszta nąoraw v ,p .d ,L v ' * . I™ v w e U  ,nje; , K t ^  w w b . ' .d o * w ^ >  h - l  g  a,^ • •9  , ) » . . - _r  5 C ^  ^ W i  .a W F.
letniej, czapek, pościel, krawatki, rękawiczki ‘ . . . .  ------- ----------
i t. d. 1941 złr. E )  Straż  ogniowa 13 474 zł 
6 0  c t . ,g d y ż  na p rośb ę  komendanta straży
ogniowej pomnożono lampiarzy o 5 ludzi; fortunnemu interpelantowi, że spraw 
nad propozycyą  komendanta straży, aby 1 1 c - j.... l . . , .  :.,v „
miasto sprawiło s ikaw kę parową, jakkolwiek 
popartą przez obecnego gospodarza rady 
p. Dornwalda, przeszła R ada  do porządku 
dziennego. F )  Policya połowa 6 0 0  złr, G)
Policya  zdrowia 4288 zł., przyczem uwzględ­
niono prośbę lekarza miejskiego, na desin-1 ^

* • - i  - 1

n»ku wzrastał i że pokryć go będzie można je 
dynie przez zaciąganie pożyczek. Zaciągnie 
eie pożyczki ma jednak to do siebie, iż j ą  
się spłacić ninsi. Gdy jednak dochody mia­
sta nie zostały pomnożone wynalezieniem 
nowych źródeł i jedynem, bo obficie płj nli­
cem źródłem jest dochód z propinacyi, wy ­
padnie temu dochodowi pokrywać, wydatki 
bieżące miasta a może i w części, jeżeli 
już nie kapit8ł, to przynajmniej odsetki od 
zaciągniętych pc życzek.

Dc zaoruuYa giośil v> tj Ul pi óC-flwIi CIC 
skłania nas dotychczasowa gospodarka miej­
ska. „Gazeta“ wzięła sobie za zadanie w y­
kazywać w każdym prawie numerze ujemne 
strony administracji miejskiej, i chociaż 
ikutek nawoływań naszych objawił się do-
tąd w niektórych tylko gałęziach gospodar-

lących się sufitów, była już. 2 razy 
wianą na posiedzeniu Rady, i że przedsię­
biorstwo budowy koszar prowadziła spóf-1 apwa miejskiego, a ci, którzy stoją u steru 
ka Schiffer 1 Jarol.m, 1 ze to wcale do J rza(]ów gJffiin,f..,bi pU8zczaja  wiele naszych 
rzeczy n.enależy ; c) różne nadzwyczajne ^  z lyJ mimo UMUi‘ to ludność Prze- 
wydatkt 10 00  złr. X V .  W ydatki przecho j ^  rzekonała sie pr,ez lat cztery istnie- 
dme: a) zaliczki udzielone na płace 1 2 0 0 ; Lja DS8Zeg„ pi8IUI, i e walczymy bezintorc-ł i iu r .v  wo   ,  „ . „ . w

Z ^ ^ l ę ^ n ^ s w j ^ k ^ w c n ę ^ S o ^ z l r . ^ i ^ a ^ i h J \ V I w k ład j k ^ n a l s k i c h  >44 prawdą i ’ słusznością, i
tarnemu pom ocnikowi kwotę 336 złr H) 1 • y  ‘ pr/y g ° d ne; rożne n.eprze- wier2v temn „co G a z e t a ‘ p isze!"

otę 330 ztr t f j  widziane 10 0 0  złr Suma wydatków wyno y  w „G -z etę "  umacnia także okoli-
s. 775.173 z.ł. Niedobor więc wynos, 73973 *»• „ u o ś d ,  iż Magistrat a u .ra ,u n ie  wystąpił sado
(w r. 1890 I4 .0 0 0  złr.] Przewodnictwo V m -e ,zeciw ait kuł, m „Gazety" oinawiaja
obejmuje wiceburmistrz p. G am ski D r . !  śffiiafo iraJ w ini,,j<kie / „iczawoduh
Dwor.sto przedstawia Kadzie, że m e d o h o , b y łb j  lo m lym K  8J k(,r„  8pr.l w a  tak drobni

 . . ł c n u m l r  o  f " ! t  o

pUmOCniADWI t \  W  o  t t ,  M l -  a  MJ  , W J C I 7 . i a i i e  J U U U  £ U .  ^ u m «  *’  J  - j   I m i o i ^  • , /  ^   ,

cmentarze 500  złr. I )  Inne wymogi po - i  s j  ̂75.173 zł. N i e d o b ó r  więc wynosi 73973 y i - czność.iż Magistrat aui ra/u nie wystąpił sąao-
licyi miejscowej 878 złr. V I I I  Zaopatrzenie  ~ ' 11  4 *" "
u b o g ich : a) wsparcie zakładów i stowarzy
szeń dobroczynnnych 2893 złr, w tem kwota u n lM , n,   , - -  ■ .
150 złr. uchwalona dla domu przytułku ten pokryje  się z zaoszczędzenia z. kwoty stosunkowo, jak sprawa „«zupaśnika ia- 
izraelitów, b) W sparcie ubogich 6 0 0  złr. , ro o o  złr. preliminowanej na wstępne pra- | cba» dała powód do procesu prasowego,

ró 
(Izie-

g o ' X T K N . W c’X <b^ ui^ e5 “ " d l S ! ' “  C°  do  " o d « i k I , l r y  « t„ li « j),-h l n a  i i i u e n .

p a tro n a tu  ,o 7S a lr„  U u r e n - | ^ d( e mpatronatu
cyjne. X  N a cele oświaty: a) szkoły męs­
kie wydziałowe ludowe i przemysłowe 
10,892 złr., wto wchodzi płaca nauczycielki 
p. C. 120 złr, i ks. kat. 360 złr; równocześ 
nie na prośbę izr. gminy wyznaniowej o 
subwencyę dla nauczyciela religii i na wnio­
sek p. D. Baumfelda uchwalono kwotę 150 
z łr ,  dla nauczycielek religi izrael. Nad proś­
bą ks. kan. F ałata  dyrektora szkoły  ćwiczeń 
i Seminaryum naucz. żeńs. o jakąkolwiek 
subwencyę, uchwaliła R ada  przejść do po

sztą potrzeba będzie zaciągnąć pożyczkę rzawy prawa propinacy
3 0 0 0 0  złr. na budowę szkoły i inne po 
trzeby kredytem pokrywać, więc Magistrat 
w miarę pokrycia tych potrzeb swe wnio­
ski przedłoży Radzie.

R . p. A dam owski wnosi, aby szpital 
powszechny z W ładycza usunąć na inne 
o ipowiedniejsze miejsce. Przewodniczący 
p. Gam ski poucza radnego, iż to ze sprawę 
budżetu nie ma nic wspólnego.

Przewodnictwo obejmuje p.burmistrz I)r.
1 zą u ziennego; ) szkoły żeńskie 655O D worski. Na wniosek p. Gam skiego uchwali- 
z r., cj rożne wy at 1 na cele oświaty 13°4 ła Rada  udzielić zwierzchności „virement" P. 
z r., przyciem  na wniosek ks. kan. D r. fa-- ( b urrr>iStrz odpowiada również p. Adamów- 
szyns lego uc wa ono subwencyę na szkolę sk jemu chcąc szpital przenieść trzeba 

a s ug w  ’ ’ nauczycielskie j n0wy wybudow ać a z budżetu widać , że
emerytury i łaskawizny 105 złr

N a  tem posiedzenie zakończono.

Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 17. grudnia 1890.
O becnych radnych 26. Przewodniczą­

cy  p. burmistrz Dr. D w o rsk i ,  sekretarz p. 
Dobrzański.

Ref. p. G a m s k i .  Ilość obowiązanych 
do prestacyi drogowych wynosi 14440 dni, 
co licząc po 5 o  ct czyni sumę 7220 złr. 
Magistrat wnosi dodatek do podatku 8 °/0, 
który R ada  uchwala. Uchwalono kwotę 
2 l6  złr. 9 0  ct. na oszklenie korytarzy z p o ­
wodu wielkich przeciągów. Uchwalono kw o­
tę 22 złr. 66  ct. dla policyi na zakupienie 
2. kotłów i szalek.

funduszów nie ma obecnie a nadto jest wię 
cej naglących potrzeb, które w ym agają na 
kładu i nawet wątpi, aby  można k ied y  ja 
kie kroki w tym względzie poczynić. „Zo 
stawmy to wojskowości i Skarbow i publicz 
nemu, nie h oni w tej sprawie się odezwą." 
P. Adam owski cofa swój w n b ic k .

P. G.tmski wnosi po uchwaleniu na 
głości, rezolucyę, aby Zwierzchność grunt 
„na  K a c iu b ce ‘ ‘ na Zasaniu, będący u ła  noś- 
cią gminy i nadający się najlepiej na szko­
łę pod względem technicznym i prnktycz 
nym zbadała i Radzie  sprawozdanie przed­
łożyła, co też R a d a  uchwala.

Na tem posiedzenie zakończono.

Otóż w toku zeszłym, gdy pcryod j 
dawnej dzierżawy pr. propinacji z 31 . gru­
dnia 1890 upływał, znalazł się pewien oby­
watel, który zbadawszy stosunki i widząc 
oiepomierne zyski dotychczasowych dzierżaw­
ców tego praw a, chciał dochód miasta 
podnieść. Usiłował więc przekonać tak człoo- 
ków Zwierzchności gminnej ja k eteż  radnych 
miasta, że należy w/.iąć wy kony wanic prav,a 
tego w e  n ł a s o y  z a r z ą d ,  a gdy się od­
powiednio administrację urządzi, da się i 
wieln ludzii-m potrzebującym cbleba zajęcie 
i utrzymanie, i miasta dochód się znacznie 
powiększy. Zabiegi te nie odniosły skutku 
i Rada  miejska znaczną większością uchwa­
liła wydzierżawienie propinacyi przez licy- 
tacyę. Niezrażony tem obywatel ów złożył 
nowe współubiegaiące się z dotychczasowymi 
dzierżawcami konsureyum, w celu wydzie- 
r/.awieuia pr propinacyi. Nie będziemy po­
wtarzać przebiega 3 l icytacyj —  pełnych 
uiezwjkłycb a charakterystycznych epizo­
dów, —  z którycb niektóre rozegrają się 
jeszcze przed sądem karnym ; dosyć, że o 
stateczny rezultat był ten, iż miasto dostełi 
o 48.000 zł. rocznie więcej za dzierżawę 
propinacyi ja k  w poprzedniem trz.ecbleciu 
a wydzierżawienia tego prawa pobierało.

Jeże lib y  dochód ten stale był ubez­
pieczony, nic naturalnielszego nad to, że j r  
Żeli miasto dotąd bez zaciągania długów

bez obciążania mieszkańców dodatkami do 
podatków się rządziło, —  to uzyskawszy 
/, dzierżawy prawa propinacyi i rzeźni miej­
skiej zwiększony dochód o przeszłe 50.000  
rocznie —  użyje części tegoż na zwiększone 
z powodu rozwoju miasta bieżące wydatki 
administracyjne — a resztę obróci ua opłatę 
odsetek i umorzenie długu, który powincoby 
się zaciągnąć na niezbędne dla miasta in­
w e styc je  ja k  szkoły, oświetlenie, wodociągi, 
kanalizację, bruki itp. —  Dotychczas o tem 
ws/.ystkiem nie słychać — a budżit ua rok 
1891 wyka/.uje deficyt 73.973 zł.

  (C. d. n.)

K iog rzeźiafków.
W świeżej pamięci każdego światlej- 

szego mieszkańca Galicyi tkwi wspomnienie 
wrażeń, jakieh doznawał, czytając dzienniki 
krajowe w chwili, gdy na porządku dzien­
nym stanęła sprawa wniosku posła A b r a -  
b a m o w i c z a  o podatku konsumcyjnym. 
Wszystkie czasopisma krajowe bez względu 
Da wyznanie wiary omawiały tę sprawę szcze­
gółowo, przyznając słuszność lub odmawia­
jąc  jej wnioskowi p. Abrahamowicza. Przede- 
wszystkiem oponowały przeciw nowemu cię­
żarowi — jako zbyt uciążliwemu —  miasta 
Lwów i Kraków. A  przecież, w pówższym 
wypadku rozchodziło się bądź co bądź o 
dobro kraiu. Dochody, z nowego źródła 
płynąć mające służyć miały na cele produk­
tywne, na pokrycie pewnej części rozlicz­
nych potrzeb i wydatków ogółu mieszkań 
ców Galicyi. Po pewnej rozwadze przyzDać 
musiał każdy, że żądanie p. Arahamowicza 
i uchwalona ua jego wniosek ustawi nie 
jest bez pożytku.

Ja k  jeduak nazwać postępowanie pe­
wnej liczby jednostek, pragnących się co 
n ch le j  wzbogacić, gdy osobuiki te zawrą 
między sobą kartel na szkodę kilkudzie­
sięciu t)sięcy mieszkańców — zupełnio b e z ­
p r a w n i e  i b e z p o d s t a w n i e ? ?

Mamy tu Da myśli pierścień rzeźnikow 
przemyskich, którzy pod wodzą dzierżawcy 
rzeźni miejskiej i radnego miasta p. A d a ­
m ó w  s k 1 e g u postanowili ud 1. stycznia 
1891 roku popodwyższ.yć ceny mięsa o 10 
ct. na każdym kilogramie.

Gdyby przynajmniej b y ła  pewność, że 
tak niesłycbauem i gwałtownen podrożeli,ean
mięsa, będziemy je dostawali w lepszym 
gallfn&u, i j . z e  sztuk grubych i spaśnyok, '  
z tj laycb części zwierzęcia, w takim m ł e  
możnaby to przeboleć. Ale gdzietam 1 N a 
podstawie dotycbczcz.asowego doświadczenia 
można być pewnym, że ja k  dotąd, będzie­
my otrzymywali za drogie pieniądze flaki 
i k iśc i ,  z których o prawdziwym pożytku 

| dla oig&nizmu ludzkiego 1 mowy być uie 
może.

Aby ra s  jeduak o przesadę nikt nie 
posądził, będziemy się starali z kretlką w 
ręku wykazać szanownym czytelnikom „G a ­
zety" ile tysiccy zł. rocznie wiccej niż 
dotychczas wyd<>będą z kieszeni n a s z y c h  
rztźniey po to, aby je  wprwadiie do swo­
ich „wertheiniówek" i chwalić się potem, że
płacą swojemu werkfiihrerowi (sic) 
większą pensyą niż ma pan konsyliarz.

Otóż ted y : Przypuściwszy, że Prze­
myśl liczy obenie 40.000 mieszkańców, z 
których każdy z|a'!a dziennie p r z e c i ę t n i e  
tylko '/, klg. potrzeba na dobę dla całej 
ludności m usta  5000 klg. mięsa. Jeżeli na 
kilogramie podniesie się cena mięsa o 10  
1 1. w takim razie zapłaci Przemyśl co dnia 
o 500 zł. podatku rzeźniczego więcej niż 0- 
becnie, czyli na ro^ 301 razy tyle, t. j. o 
182.500 zł. wyraźnie sto ośmdziesiąt dwa 
tysiące 5C0 zł. więcej. Jeden człowiek za­
płaci 30 zł. 50 et. rocznie, czyli przeszło 
3  zł. miesięcznie więcej.

Przypatrzmy się teraz, kto ten olbrzy­
my, bezprawny pooatek zapłaci ? Oto lodnodć, 
złożona w przeważnej części z osób umy­
słowo pracujących, a więc. urzędników, 
wojskowych, profesorów, nauczycieli, etc. 
jednem słowem, ludzi żyjących z penayi, 
która z pewnością z tyłułu, że pp X .  lob 
Y . chcą co prędzej wybudować kamienice 
podwyższoną nie będzie.

Stów powyższych kilka piszemy w n» 
dziei, że władze miejscowe nie dopuazezą 
do podobnego bezprawia i zaniepokojoną 
k a r t e l e m  rzeźuików ludność tutejszą sku­
tecznie wezmą w obronę, jak również w tej 
myśli, że inteiigeucya tutejsza sama o swej 
pomyśli obronie i w przeciwstawieniu do 
ringu rzeźnickięgo zawiąże stowarzyszenie 
spożywcze, w który to sposób raz na zawsze 
położy tamę niecnemu i bezwstydnemu w y ­
zyskowi ludności przez rozmaitych cnrze- 
ściańskich i niechrześciańskicb spekulantów.

e-
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K R O N I K A .

Przemyśl, d. 20. prądnic 1890 
Z powodu świąt B ożego N aro­

dzenia wyjdzie następny numer G azety  
w e środę dnia 24. b. m. o godzinie

3 po południu.
Pani Dylewska, Żona p rezy d en ta  sądu,

0 k tó rej  w poprzednim num erze  „ G a z e ty “ wspo­
m nieliśmy, że w sku tek  u p ad k u  u«* oszkloną szatę 
ska leczy ła  się niebezpiecznie,  —  m a się już  zna- 
czoie lepiej i s tan  je j  zdrowia nie wzbudza ża ­
d ne j  obawy.

K o n c e r t  prom enadowy z h e rba tą ,  u rz ą ­
dzony przez  Towarzystwo P a ń  dobroczynności św. 
W incen tego  i  Pau lo  w dniu  14 .  g rudn ia  b r. , 
p rzyniós ł  w dochodzie kw otę  19 zł. 67  ct.,  a  po 
p okryc iu  w y d a tk ó w  wynoszących ogółom 3 0  zł. 
9 9  ct., c z / s t y  dochód w  sumie 63  zł. 68  ct.

W  h o t e l u  V»l‘t o r i f c  koncertować będzie 
w niedzielę  dnia  2 1 .  bm. kapela  wojskowa 24. 
p u łk u  p iechoty .

K e p c r t l i a r z  T ea tru  na rodow ego  ru sk ie ­
go pod d y rek cy ą  p. Biberowicza. W  niedzielę 
dnia 2 1 .  Ne sudyloś!  Obraz  ludowy w 6 od­
słonach Staryckiego. Sz tu k a  t a  g rana  po raz  p ie r­
wszy  we Lwowie z robiła  t a k ie  wrażenie,  że t e a t r  
polski we Lwowie postanowił j ą  przedstawić na 
swojej scenie, —  W e wtorek  dnia  23 .  bm, „Mi- 
kado“ opera komiczna w 2 ak tach ,  wyuczona 
pod kierownictwem T . Ska lsk iego ,  reżyse ra  opery 
lwowskiej. K ostium y i dekoracye  nowe. —  We 
cz „a rte k  na docnód ubogich m ias ta  „Czarnumor- 
c y u operetka M. Łysenki. —  Ja k  się dowiaduje­
m y zamierza d /rek eya sprowadzić  jja 3 gościnne 
w ystępy panią Annę de Manowarda Boczkay, by łą  
primadonnę lwowskiej opery, u lub ioną  a r ty s tk ę .  
Pani B oczkay będzie śpiewała po polsku.

N s  G w i a z d k ę  możua w na jodpowiedniej­
sze podark i  zaopatrzyć  się w handlach  pp. J  a- 
n o w s k i e g o  i S t r z y  ż o w s k i e g o  , D o s -  
k o w s k i e g o  i S k i ,  E.  P i s k o r z a ,  L e w i c ­
k i e g o  i P e r l i k a  i L . B o j a r s k i e g o .  —  
W szystkie te handle  zaopa trzy ły  się, każden w 
swoim zakresie ,  w odpowiednie  towary .  —  I  tak  
J a n o w s k i  i S t r z y ż o w s k i  sprowadzili  obfity 
w p a s  zabawek dla dzieci,  robó tek  kobiecych, 
rękaw iczek ,  k raw atek ,  kapeluszy,  pacbnideł,  wyro­
bów ga lan te ry jn y ch ,  b iźu tery j  itp.;  1»o s k o w s k i i 
S k a  papieiy ozdobne, obrazy, a lbum y, pugilaresy, 
tytonierki, laski i in n e ; E.  P i s k o r z ,  bieliznę, 
m a te ry e  wełniane i jedw abne ,  konfekcyę dla pań
1 p anów ; L e w i c k i  i P e r l i k ,  srebra,  chińskie  
srebra Christofia i zn ak o m itą  h e rb a tę  ro sy jsk ą ;  
L .  B o j a r s k i ,  z eg a rk i  kieszonkowe srebrne  i 
złote, pendułowe i wiele  innych. I d ź c i e ,  k u  
p u j c i e  a b ę d z i e c i e  z a d o w o l e n i !

S /jb ei administracyjny. Właściciele  
piętnastu piekarń, k tó re  Nam iestn ictwo ze wzglę 
dów sanitarnych i bezpieczeństwa publicznego 
kazało n a t y c h m i a s t  zam knąć ,  wnieśli do ck. 
Starostwa prośbę zbiorową o przedłużenie im te r ­
minu zam knięc ia  piekarń .  C. k. S tarostwo przy­
chyliło  się do tej prośby i przedłużyło termin 
zam knięc ia  owych p ię tnas tu  p iekarń  do 15. maja 
18 9 1  Sześć miesięcy przeto narażeni będą kon- 
snmenci na  spożywanie pieczywa, już ty lk o  ze 
względów na samą czystość więcej, j a k  wątpliwego.

P i e k a r ń  k Deiby G raupa  przy  ul. Długiej 
pod Nr. 33 ,  w domu p. Mlillerowej, j e s t  istną 
j a s k in ią  pe łną  p lugaw ego  robactwa, a naw et  ja k  
nam donoszą, pok ą tn y m  szpita lem dla chorych 
pracu jących  tam  p iekarzy .  M ag is t ra t  zapewne nie 
wie o istn ieniu  tej piekarn i?

Gdzie S t ó j k o w y ?  Pana  Sty.  przecho­
dzącego w p ią tek  o godz. 11 przed południem 
ulicą  Jag ie l lo ń sk ą ,  obsypała  żydówka śmieciami,  
k tó re  z na jw iększym  spokojem wyrzuciła  na  cho­
dnik.  P. S ty .  og ląda ł  się i p y ta ł  za  s tó jkowym , 
aby  winną pociągnąć do odpowiedzialności, nie 
zna laz ł  go  j e d n a k ;  a na  p y ta n ie :  „gdzie  s tó jko­
w y ? 44 nie umiał n ik t  z przechodzących objaśnić 
p. S t y . ,  w której stronie  m ias ta  t a  osobistość 
p raw ie  m ityczna  się znajduje.

Porządki targowe. Funkcyonaryuszów  
m ag is t rack ich  bez l i k n , lecz o porządek trudno. 
W  miniony piątek, j a k o  w dzień ta rgow y  poprze­
dzający święta  Bożego Narodzenia,  roiło się od 
kupujących na targu, a p rzek u p n ie  i k ieszonko­
w i złodzieje korzystali z publiczności na  wyścigi. 
Nasze włościanki, u których n a u k a  żydowska  nie 
poszła w  las. okpiwały na  miarze ,  sprzedając  
mak i pszenicę celną s ta rym i k w a te rk a m i  zam iast  
pół-litrami i na maśle przerab ianym  serem i z a ­
barwionym sokiem  z marchwi.  W śmietance  i 
mleku . zastąpiono tęgość m ą k ą ,  j a j a  cuchnące 
sprzedawano całymi koszami. P o r tm o n e tk i  i wo­
reczki z pieniądzmi ginęły j a k  n a  przedstawieniu 
p rea t id ig i ta to rsk iem , a każden okpiony i o k ra ­
dziony ogląda ł  się za policyą ta rgow ą,  k tórej  nie 
było. P a n i  D , k tórej sprzedano t rzy  kosze cu­
chnących jaj, odsznhała wreszcie o godzinie  10 
dostojnika targow ego i zmusiła  go prawie  p rze ­
mocą do p rzy trzy m an ia  chłopa podstawionego przez 
żydówkę do sprzedaży  cuchnących ja j .  Gkradzeni 
przez pik-p o ketó w  nie mieli się do kogo udać 
se  swoimi skargam i. Jeś l i  ten  porządek na  t a r ­
gach potrwa dalej, będzie publiczność zniewolona

pokupić  różne in s t rum en tu  do próbowania  fałszo­
w an y ch  a r ty k u łó w  żywności i własnym kosztem 
opłacać stróżów pilnu jących  jej  m ienia  przed r z e ­
zimieszkami.

Pożar. D nia  19. om,, o godzinie 8 1/a wie­
czór, wybuch ł  w Ostrowie pod Przem yślem  na o- 
bejściu włościańskiem pożar,  k tó ry  zniszczył t rzy  
przyległe  ch a ty  z zabudowaniami gospodarskimi,  
Straż  pożarna  m iejska pod przywództwem p. Za­
górsk iego  pospieszyła na  miejsce pożaru  i jej 
dzielnemu ra tuukow i zawdzięczyć należy, iż cała 
wieś nie s t a ła  się p as tw ą  płomieni.  Mieszkańcy 
Ostrow a zachowali  się podczas pożaru  zupełnie 
biernie i nie chcieli n aw et  dostarczyć wody s t r a ­
żakom ra tu jącym  ich mienie. Spodziewamy się, 
że  ck. Starostwo pociągnie nacze ln ika  g m in y  do 
odpowiedzialności. Ogień powsta ł  wskutek  nieo­
strożnego obchodzenia się ze światłem.

W y k o le je n ie . Pom iędzy  Mszaną a K a 
mieniobrodem przy  pociągu osobowym Nr. 6 z 
dnia 17. b. m. pęk ła  obręcz ko ła  p rzy  tendrze  
maszynowym. Uszkodzenie to spostrzegł n a ty c h ­
m ias t  m aszynista  i z a t rzym ał  w tej chwili  pociąg  
bez wszelkiego w ypad k u  za  pomocą h am u lca  pa ­
rowego. Dopiero po odprowadzeniu m aszyny  wraz 
z tendrem  z wszelką ostrożnością  na  s tacyę  w 
Kamienobrodzie  i po zb adan iu  dokładnem prze ­
strzeni  puszczono w ruch pociągi osobowe Nr.  6 
i 3,  co spowodowało spóźnienie ty c h  pociągów o 
1 — 2 godzin.

L is tk i ) .  Prawie  wszyscy R usin i  tu te jszego  
powiatu, a na  ich czele księża,  z w yją tk iem  
kilku ,  wystosowali  od siebie adres uznan ia  dla 
posła na  Sejm p. R om ańczuka ,  w k tó ry m  to a d re ­
sie pochwala ją  jego  program  i godzą  się  z t a k o ­
wym we wszystk ich  p u n k ta c h  a po tęp ia ją  posła 
prof. Antoniewicza za  jego  sym pa tye  d la  Rosyi. 
—  Dr. S tru tyńsk i ,  a d w o k a t  kra jow y,  osiedlił  się 
w L isk u  i już  rozpoczął urzędowanie.  —  Śniegi 
w naszym powiecie spadły  oońte.  Sanna  w ybor­
na ,  zwłaszcza, że śn ieg  zasypał  silnie  zam arzn ię tą  
ziemię.

K r o n i k a  ł t r t j  s t y c z n a .

W  niezwykłem , a zarazem i przyjemnem  po 
łożeniu znajduje  się k r y ty k ,  gdy  wypadnie  mu 
zdać sprawę z p rodukcyi  muzycznej,  k tórej nic 
zgoła zarzucić nie można. W  tem w yją tkow em  
położeniu znajdu jem y się dzisiaj wobec c zw ar tk o ­
wego koncertu  T ow arzystw a muzycznego. P o c z ą ­
wszy oii uw er tu ry  Mendelssohna wykonanej wzo­
rowo przez orkies trę  24. p. p. pod osobistem 
kierowuietwem k ap e lm is trza  p. H ó t z l a ,  a  skon 
czywszy na balladzie  B rucha  „ P ię k n a  E l le n u na 
chór mięszany, o rk ies trę  i g łosy solowe, złożył 
się cały program  k oncer tu  na  wykończoną całość 
świadczącą chlubnie o żywotności T ow arzystw a 
muzycznego, sumiennej pracy i um iejętnem  k ie ­
rownictwie  dyr. a r ty s t .  p. L, D i  e t  z a .  Chóry 
mieszane i chór męski wyw iąza ły  się  świetnie  ze, 
swego zadan ia  in tonując  czysto i t rzy m a ją c  się 
w takc ie ,  do czego p rzyczyniły  się wielce w M u­
szyńskiego „Pieśni C yganów '1 i w „P iękne j  E llen 44 
(oba te chóry mięszane na leżą  do trudn ie jszych  kom- 
pozyoyj muz.) wplecioue w nie p a r ty e  solowe odśpie­
wane przez pp .  S m u t n o w ą ,  J a w o r s k ą  i 
bary tona ,  k tórego nazwiska  nam wymienić nie 
wolno. Nie chcąc być banalnym i w pochwałach 
powiemy ty lk o  o M ayerbeera  „P ie śn i14 i przęśli 
cznym m azurku  Grossm anna  „Duch wojewody14, 
że odśpiewała je pani S m u t n o  w a. G ra  na  for te ­
pianie panny S t - a p f ó w n e j ,  a szczególniej „ F i ­
n a le 41 z koncertu op. 11 Chopina i Paderew skiego  
„Craroyienne lantastiip ie14 b y ła  w całem tego 
słowa znaczeniu śliczną i p o ry w a ła  n aw et  profa­
nów. T erszak a  „Koncert  na  Het14 odegrany  przez 
kapelm is trza  p. H U t z l a ,  odznaczał się wytworną  
techniką,  mistrzowskiem władaniem instrumentem  
i m ięk k ą  śpiewnością —  Publiczność nagradzała  
każden num er p rog ram u rzęsis tym i oklaskam i,  a 
panią  ś  m u t  n owę , p a D n ę ś t a p f  i kape lm is trza  
p. H ó t z l a  wywołano k i lk a k ro tn ie  na  estradę. 
Towarzystwo muzyczne może być dumnem z czw art­
kowego koncertu.

Wareg.

INFORMACYE.
*** T a ry f  i strefowa dla przewozu osób za- 

prowailzoią  zostanie  w najb l iższym  czasie na 
wszystk ich  tych  prywatnych kolejach , k tó re  do­
tychczas tego nie usku teczn iły ,  W ed łu g  donie­
sienia półurzędowej „ P r e s s y 44 ośw iadczy ł  zarząd 
kolei północnej gotowość przyjęcia  ta ry fy  s tre fo­
wej na wszystk ich  swoicli l in iach  z dniem 1 
k w ie tn ia  1 8 9 1  r., dyrekeye  zaś kolei Karola
L u d w ik a  i kolei państwowej (S taatseisenbahnge- 
selschaft) przedstawiły  już  m in is te r s tw u  h and lu  
swoje propozycye, zm ierzające  do ząprowadzeuia  
znacznie zniżonych t a r y f  osobowych na  całej sieci 
kolei aus t ryack ich ,  a  dokonanem to będzie n ieza ­
wodnie przed przyszłorocznym letnim sezonem.

*** Najwyższa rada  san i ta rn a  uchw ali ła  na 
inieyatywę radcy  m iniste ryainego K usy 'ego  prosić 
ministeryum  spraw wewnętrznych o pośrednictwo, 
a b y  un iwersy te tom  i państwowym  szpitalom U­

dzielono dosta tecznych  środków dla naukowego 
zb adan ia  chorob zaraźliwych, oraz środków, m a ­
jąc y ch  na  celu in tenzywne popieranie  b a d a r  ba 
k te ryo log icznych  i hyg ien icznych ,  kouie izuycli  
do zwalczenia  pomienionych chorób. Jednocześnie 
powierzono podkom ite towi przedłożenie  sp raw o zd a ­
nia  co do m aterya łów  po trzebnych  w tej mierze ,  
a zwłaszcza co do m ate rya łów  dla in s ty tu tów  
hy g ien icznych  i co do pom ieszcenia  takow ych .

Najwyższa r a d a  sa n i ta rn a u z n a ła  w zasadzie  
sprawę założenia  Izb  leka rsk ich  za  słuszną i po­
ży teczną  i uchw ali ła  zasadnicze p unk ta ,  według 
k tó ry ch  p rzed łożony  p ro jek t  d o u s ta w y  na leża ło b y  
poddać odpowiednipj rewizyi.

P o d rę c z n iK l  s z k o ln e  W o s ta tn i c h  la tach  
zdarzało  się  często, że z począ tk iem  rokn  sz k o l ­
nego b rak ło  dosta tecznych  zapasów podręczników 
szkolnych i z tego powodu n a u k a  do naw ała  wiel­
kiego uszczerbku.

A by tem u zaradzić,  postanowiła  R ad a  szko lna  
kra jow a,  co nas tępu je :

1) W  miesiącu lu tym  każdego ro k u  w yda­
wać będzie R ad a  szkolna  k ra jow a  z ks iążek ,  a- 
probow anych  do u ż y tk u  szkolnego, w y k a z  tych  
książek,  o k tó ry ch  będzie miała  pewność, że z 
początkiem roku  szkoluego znajdą  się w dosta­
tecznym zapasie.  Z tego  w ykazu  będą  mogły 
g rona  nauczycie lsk ie  wybierać  p rzy  u k ład an iu  
p lanu  lekcy jnego  na  nas tępny  rek. szko lny  te 
dzieła,  k tó re  u znają  za  stosowne i p rzedkładać 
je Radzie  szkolnej k ra jowej dó zatwierdzenia

2) W y daw cy  i autorowie,  d rnk n jąey  pod­
ręczn ik i  własnym nak ładem , obowiązani będą n a j ­
dalej do dnia 31 .  s tyczn ia  każdego r o k u  podać 
Radzie szkolnej kra jowej dok ładną  wiadomość, 
j a k i e  zapasy  podręczników swego w ydan ia  po 
siadają,  a  R a d a  szko lna  k ra jow a p rz y jm ie  do 
powyżej wspomnianego w y k a zu  ty lk o  < te  dzieła,  
o k tó rych  o trzym a powyższą wiadom ość w te r ­
minie oznaczonym.

3) P rzy  zamierzonem w ydaw nictw ie  nowego 
podręcznika lub zmienionego w y d an ia  dzieła  ju ż  
używanego, na leży  R adzie  szkolnej kra j.  p rzed ­
łożyć do zatw ierdzen ia  r ę k o p i s , tudzież  podać 
wysokość zam ierzonego nak ładu ,  rodzaj papieru ,  
oprawy i cenę książki .  Podobnie p rz y  zamierzo- 
nem wydawnictw ie  nie zmienionego wydania  n a ­
leży  wcześnie udać się do R a d y  szkolnej kra j.  
o aprobatę ,  podając również okoliczności powyżej 
wymienione.

Z izby sądowej.
Wypoliczkoteany radny

Przed sędzią  k a rn y m  ck. sądu powiatowe­
go m. d. w Przem yślu ,  c, k .  an sk u l t .  p. A n  g e r ­
m a n u  e m ,  w sali  rozpraw  t a k  zwanych „ p y s ­
k ow ych14 j a w ią  się rad n y  m ia s ta  p. M S c h e i n- 
b a c li w asystencyi  adw. p. dr.  S m u t n e g o ,  
ja k o  oskarżyciel,  p. Izaak  B l e c l i ,  R iwe A s z e r  
i Ciwe S p i e g e l  ja k o  oskarżeni,  z obrońcą p. 
F r e y b e r g e r e m  em ery t,  sta rszym  radcą ap e ­
lacy jnym  i g rom ada  św iadków  obojga pici. Sę­
dzia  usi łuje s trony  pogodzić, lecz oskarżyc ie l  
p ryw a tny  nie chce nic słyszeć o zgodzie. P r z y s t ą ­
piono przeto  do odczytania  sk a rg i ,  k tó ra  opiewa 
nas tępn ie :  „Świetny S ą d z ie :  D nia  7. września
1 8 9 0  o godzinie 4 po południu podczas gdy 
Z arząd tutejszej głównej synagogi,  k tó ry  przez 
tu te jszą  Radę  wyznaniową w ybranym  został,  w 
oddziale synagogi przoznaezonym dla kobiet  w y ­
pełniał  swój u r  ąd  przez wydzierżawienie miejsc 
do siedzenia  dla kob iet  w dnie św iąteczne No­
wego R oku ,  wpadł Izaak  Blecli ze swoimi dwie­
m a córkam i R yw ą  \ sz e ro w ą  i Ciwą Spiegel do 
tego oddziału synagogi,  i w obecności około 50  
osób z nadzwyczajnym  k rzyk iem  i ha łasem, z n i e - 1 
ważyli  ciż jednego  członka zarządu, a mianowicie 
p. Mojżesza Scheinbacha  s łowam i:  „ ty  bac iarzu
zkąd  ty  przychodzisz miejsca do siedzenia wy- j  

najmywać, ty  ty lk o  jes teś  stróżem w synagodze, ; 
a je ś l i  nada l  odważysz się miejsca do siedzenia 
wynajmywać, to ci głowę rozw al im y '4 Izaak  Blech 
n a ty ch m ias t  przybliżył  się do Scheinbacha  z wie lką  
złością,  uderzy ł  go pięścią w zęby i g d y b y  nie 
obecni ludzie, k tó rz y  ich rozłączyli  by łby  
go jeszcze więcej cieleśnie uszkodził .  Z tego po­
wodu powstał t ak i  hałas w synagodze, że człon­
kowie Zarządu, do k tórego też p. Mojżesz Sehein- 
bach należy, zm uszeni  byli  swoje urzędowanie j 
przerwać i synagogę  opuścić. Podpisana  repre- 
zen tacya  tu te jsze j  gm iuy  wyznaniowej,  j a k o  a u to ­
nomiczna w ładza  przełożona nad zarządem  sy n a ­
gogi  czuje się zatem  postępowaniem tem Iz a a k a  
B lecha,  R y w y  Aszer i Ciwy Spiegel nader  o b ra ­
żoną i spow odowanąjes t .postępowauie  Iz aa k a  Blech 
i jego  córek Świetnemu sądowi donieść z prośbą 
o wdrożenie ś ledztwa ka rnego  w tej sprawie i po 
wysłuchan iu  św iadków i stron  zaskarżonych  tychże  
wedle ustaw  k a rn y ch  ukarać .  Św iadkam i na te o k o ­
liczności są: Mojżesz (Jhaim dw. im. Bangier ,  .Takób 
Schiichter, Leib  Mendel dw. im. Landau,  Drezel 
Malawer, Cliaim Grossm ann, Iz rae l  F lau z ,  Reizla  
T eite lbaum  i J u d a  Turtelt&ub, wszyscy w P rze ­
myślu zam ieszkali .  Do sk a rg i  tej  p rzys tępu je  
t ak ż e  podpisany Mojżesz Scheinbacli,  j a k o  osobi­
ście obrażony z prośbą o u k a rau ie  o sk a rżo n y ch .14 

Z aw ezwany do tłóm aczenia  oskarżony  p.

Izaak  B l e c h  zaprzecza ,  aby  p. radnego w twarz ,  
lub w zęby  n d e r z j ł  i przeczy, aby go przezwał 
baciarzem i groził  ro> biciem głowy.

O sk arżo n a  R iw a  A  s c h e r  twierdzi,  że 
przeciwnie Mojżesz S c h e i n b a c h  obraził  I z a a k a  
B l e c h a

O sk arżo n a  Ciwe S p i e g e l  oświadcza, że 
wcale nie ob razi ła  S c h e i n b a c h a ,  n a tom ias t  
Mojżesz S c h e i n b a c h  obraził je j  ojca Iz aa k a  
Blecha.

Aby się przekonać  o prawdzie  p rzystępu je  
sędzia do przes łuchan ia  św iadków. Swiadęk M oj­
żesz Chaim B a n g i e r ,  po należytem upomnieniu 
i zaprzysiężeniu  zeznaje, że gdy  w synagodze usły 
szał k rz y k  w oddziale  d la  k o b ie t  i  zobaczył 
S c h e i n b a c h a  siedzącego przy  ławce, zbliżył 
się ku  niemu i słyszał,  j a k  Iz a a k  B l e c h  w y ­
woływał na S c h e i n b a c h a „ ty  stróżn, fu rm an ie44 
i inne b rzydk ie  słowa, k tó re  mu wypadły  z  p a ­
mięci.  Powodem zajścia  było  „ s iedzen ie .44 Świadek 
zeznaje dale j,  że Iz a k  B l e c h  rozgniewany  przy- 
skoczył do S c h e i n b a c h a  i pięść w k u ła k  z ło ­
żoną przy łoży ł  m u do tw a rzy  a właściwie u d e ­
rzy ł  go pięścią w twarz; czy mocno uderzył ,  tego 
nie wie.

Świadek Ju d a  T e i t e l b a u m  zeznaje ,  że 
s łyszał j a k  Izaak  Blech przezywał S c h e i n b a ­
c h a  „ ty  s t różu ,"  je d n a k  nie widzia ł  by  go ude­
rzy ł  pięścią w twarz,  lecz widział,  ty lk o ,  że rę k ę  w 
ku łak  złożoną do tw a rzy  Scheinbacha  p rzybliży ł .  
Świadek nie s łyszał jed n ak ,  aby  R y w a  A s c h e r  
lub Ciwa S p i e g e l  na  Scheinbacha  wyw oływ ały  
obraźliwe wyrazy.

Zastępca p. M. Scheinbacha, p. Dr. S m u t n y  
wnosi na  odroczenie rozprawy,  c e k m  przes łucha­
nia n ie jawiących się św iadków.

Obrońca osk. p. F r e y b e r g e r  zgadza  
się na  odroczenie rozpraw y  i prosi o dodatkowe 
zawezwanie  świadków: Per l i  Hausmann, R o zy  Sil- 
ber, M achii  K no l le r  na  okoliczność, że obydwie 
oskarżone żadnych obraźl iw ych słów na Sche in ­
bacha nie wypowiedziały,  i że Iz a a k  B lech  go 
nie uderzył.

Sędzia odracza  rozprawę zgodnie z wnio­
skam i stron.

Geny targowe.
dnia  2 0 .  g rudn ia  1 8 9 0 ,

Płacą  za 100 k i lo :  Pszenica 7-50— 8 -00 . 
Żyto 6 00 . - - 6  50 . Jęczmień 6 0 0 —6 -00 . 0  
wieś 6 25— 6.00 . Siano 2-60—3 0 0 . Słoma 
1-8 0 - 2  00 Kartofle 180 .

Od A dm inistracji „Gazety Przem yskiej.”
p. L  Krzyżanowski właściciel „Central­
nego Biura ogłoszeń44 w  J a r o s ł a w i u  npo- 
ważuiuny je st  do p r z y i  mo  w a n i  a pr e -  
n u m e r a t y  na Oazełf Przem yską, z b i e ­
r a n i a  o g ł o s z e ń ,  oraz do sprzedaży 

numerów pojedynczych.

W y daw ca  i odpowiedzia lny  r e d a k to r  
J ó z e f  J n r o l i . n

Drolme ogłoszenia.

D o b r v
J a r o g ł u w i n

E  a  „  ]  d o s t a n i e  z a r a z  
I O W A  s t a ł e  z a j ę c i e  w  

"  , ł  u  * p r a c o w n i  l ) y -  
m n i c k i c g o w

M  KARNAWAŁ.
I niżej podp isanego  m o ­
żna dostać  w każdym  cza­
sie b u k ie ty ,g ie r la n d y  ślu­
bne, wieńce z żywych 

k w ia tó w  i roślin w azonow ych .  Z u szan o w a­
niem Jan M arek o g rodn ik ,  ulica D łn g a  — dom 
p. M. Sclnffera.

Nowość1R egu la to ry ,  przeciw n ie ­
równem u rośn ięc lu  zębów 
u dzieci, ja k  też i służące 
do w ypro s to w an ia  krzywo 
w yrosłych zębów, poleca 

w w ykonan iu  zas tósow anem  do najnowszych wzo­
rów p rak ty czn y  lekarz-dentysta.

SC H N IT ZE R  
nl. W odna,  dom L aufe ra

N ć !

i Dotrai
nie ustępu jące  po rtre tom  fotograficznym a 
mające przed nimi tę zaletę, że są tańsze 
i bezw aruukow o t rw a lsze ,  bo nie u legają 
żadnym wpływom powie trza .  — P o r t re t  n a ­
turalnej wielkości (popiers ie)  od 5 zł. do 10 zł. 
W ykonuję  rów nież  p o r t re ty  zbiorowe (grupy) 
i wszelkie zam ówienia  w zakres  rysow nic tw a  
wchodzące, nad to  udzielam n au k i  rysunków  

Zam ówienia  przyjmuje  d ru k a rn ia  W go 
P ią tk iew icza  i handel  W nych pp. Doskow- 
skiego i Sk i .  A d a m  S c h n t z .

; o m u u  «» v

■d
S
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»s
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N inie^szeui mam zaszczy t  zawiadomić 
P. T. Publiczność,  że w pierwszych dniach 
po św iętach  Th.żogo narodzenia o ł. niwieram
w  Przem yślu przy ul. Sorbańskiej 
w "  domu p Sontagow ej nad apteką  
p. S ch w arza  

P ra c o w n ię  suk ien  i konfekcyj  da m sk ich
pod firmą

B E T T I  R O S I N E R .
W szelk ie  zam ów ien ia  w z ak re s  mojej 

pracowni wchodzące, wykonuję  sta rannie ,  
gustownie ,  zg rab n ie  i po przystępnych  ce­
nach, zawsze podług najświeższych żnrnali .  
Mając biegłość  n a b y tą  w pierwszorzędnych 
m ag azy n ach  wiedeńskich i po k i lku le tn ie i  
p racy  w tym  zawodzie, u zyska łam  uznanie  
w na jlepszych  kołach rodzinnych, mogę też 
i nad a l  zapewnić, iż szanowne Pan ie  pod 
każdym  względem zadowolnić potrafię i 
w sze lką  konk u ren ey ę  zag ran iczną  w y t rz y ­
mam.

Upraszam tedy  uprzejmie  o j a k  n a j l i ­
czniejsze zam ówienia  i polecam sie ł a s k a ­
w ym  w zg lędom  szanownych  Pań.

Z poważaniem

Betti Rosiner.
Ł a tw y  i dok ładny  sposób rysow ania  

wszelkich krojów wedle najnowszej m etody 
francuskiej udzie lam pod przystępnym i w a­
runkam i.  Bliższa  wiadomość w pracowni.

Za  przesłaniem  dokładnej m ia ry  mogę 
i na  p rowincyę  wszelk ie  robo ty  w mój z a ­
k re s  wchodzące j a k f  na jrych le j  uskutecznić .

Odznaczenia na wielu w y s t a w a c h  rolniczych, uznanie J o c k e y  K lubu .

KW IZDY
i 3 zł.

K W IZ D Y
KW IZDY
KW IZDY

K W I Z D Y
PRÓSZKK ODŻYW I A J Ą 1 'Y D L A  BYD ŁA , koni i owiec, ' / ,  pudełka  

7 0  c t . , 1j1 pude łka  3 5  ct.

K W I Z D Y
c. i k. u p rzy w ile jo w an y  P Ł Y N  KRZF.PIAOY (do u m y w an ia  koni), 

f laszka 1 zł. 4 0  ct.

„PO K A R M  S I Ł Y 14 dla  koni i b yd ła  roga tego .  W  sk rzy n k ach  po G zł. 
i w pu le łkach  po 3 0  ct.
„ W A S K L IN A U na k o p y ta  końsk ie  (do u t r z y m a n ia  kopyt), p uszka  1 zł. 25  ct 

„ K I T U do k o p y t  (sztuczny- róg), - la s k a  8 0  ct.
_ P R 0 S Z K K “ dla n ierogacizny,  środek pomocniczy przy tuczen iu  dla n ie ­

rogacizny  zan ikające j,  pudełko duże 1 zł. 2 0  ct., mniejsze G3 ct. 
KW IZDY „M Y D Ł O -1 dla  zw ierzą t  domowych, sz tu k a  4 0  ct., m ała  puszkułk a  1 zł. 20  c t  |  j 

lk u  na  koniey
a w ie lka  1 zł. GO ct.

KWIZDY „ •1 Y D Ł 0 J do czyszczenia i u t r z y m a n ia  siodeł i m oderunk t  
puszka  1 zł.

Aby się  uchronić  przed naśladownictwem proszę uważać  na  znaczek ochronny.

Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna w Korneuburgu
c. i t nadwornego i k ró l .  rum- dostaw cy  pre p ara tó w  w eterynarsk ic l i .

K  W  I  Z  D  Y
KO RN EU B U R G R K I PR O SZ E K  odżyw iający  dla bydła

KW IZDY c. i k. u p iz y w ile jo w a n y  płyn krzep iący  d la  koni. j a k  też i K W IZ D Y  wsz pL  
kie  preparatu praw dziwe są  na sk ładz ie  we w sz y stk ich  a p tek ach  i drogueryac  

monarchii.

P r z ę d li  k aszlo w i ch ry­
pce, k ataro m  płuc, a -  
stm ie, kokluszow i i t. p.
OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flaszka 

40, 70 ct. i 1 zł.
SOK STYRYJSKI flaszka 80 ct. 
SOK ZIOŁOW Y flaszka 1 2 5  ct.
SYRUP Z PODFOSOR. WAPNA 

flaszka 1*10 i 1 6 0  ct.
ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet 20et.

„ DAW IDA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA PIERSIOW E, SZLAZO- 

WE, pakiet 10, 20 ct.
P A L K IS T Y : SODEŃSKIE pudełko 

66 ct. MCHOWE 38 ct. GERAU- 
DELA znakomite pud. 1 zł. SŁO­
DOWE 10 ct. Z BABKI 30 ct. 
SZLAZOWE 20 ct. i t. p.

poleca

A p te k a  pod „ G w ia z d ą ”  w P rzem yś lu .

lekarska malaga
s r a t d z o n a  p r a z  a n a l h ę

s tacy i  d o św iadcza ln e j  d la  win w  K lostern eu b u rgu  
jako znakomity środek wziiiocnieiiiO dla osłab ionych  lub chorych dla rekon-
w a lescen tóS , dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw niedokr E n ośc i 
i n iestraw ności, spr/edawama w całych lub j.ólflaszkach z prawną murka ochronną

hiszp ań sk iego  h an d lu  w in
V  I  N  A  D  O  R

po cenach oryginalnych jak  w Wiedniu i Hamburgu: 2 zł. 50 ct. za całą. a 1 zł. 30 ct.
pół fl szki (naturę 1 Cart blanche) cała flaszka 2 zł., pół flaszki 1 zl. 10 ct.

Nadto różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych po cenach 
oryginalnych.

Wszystkie wina handlu V i n a d o r dostać można w Pr/emyślu w handlu
M. Kruga, E. Kruga, w Składzie win u S Landau, w Drogueryi I). Ludkiewicza i w 
Cafe Corso.

Na markę Vjnador jakoteż na prawną markę ochronną pr. szę dokładnie uważać 
H gdyż tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.

^  S S 7S  ^ = » .E =, r = L S  E S
F E = E

K R O W I A  N  K  A
z koncesyonowanego zakładu krew iankowego 

I. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do D a b y c i a

w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera
w P rzem yślu .
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N A  Ś W I Ę T A .

H a n d e l  M A K Y I  T Y G I E R
R ¥ H I K I t

poleca swój

"bograto z a o p a t rz o n y  słrład.

M r  porcelany, chińskiego srebra i lamp-
niemniej:

G A R N IT U R Y  Z C H IŃSK IEG O  SREBRA z fabryki CIIRISTO LEA  
| SE R W ISY  ST O Ł O W E  do kaw y i herbaty, K O SZE I W AZONY  

PO RC ELA NO W E na kwiaty.

W Y R O B Y  S Z K L A N N E :
LA M PY z fabryki DITM ARA. F IG U R Y  ŚW IĘ T Y C H , W YROBY  
ZE ST A L I A N G IE L SK IE J, BR ZY TW Y, W YROBY SZCZOT- 
K A R SK IE, L A L K I etc. etc.

W Y P O Ż Y C Z A  S I I S  S E R W I S Y
pod przystępnymi warunkami.

N A  G W  I A Z D K Ę

A
W  nowym lokalu.

DROGDERYA 
PERFDMERY A
D. Ludkiew icza

w Przemyślu,
n l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hortowDą i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrun­
ków, środków toaletowych, mydeł, per­
fum, pobzeb gospodarskich, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yioador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */,, '/i- ’/i blatowych.
KAWA ARABSKA Oeylon i Kuba 

funt 1-10 ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA NICEJSKA od 12 ct.
OCET W INNY 16 i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE autiuifc-

zmatyczne w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZUW AKS w blaszanych pudelkach. 
MASĘ FRANCUSKĄ do zapnszczania 

podłogi w 6 odcieniach.
Kork', gąbki, pędzle, s/.nury gumowe 

i rury szklanne do kotłów paro­
wych, begary, rury gumowe do Ścią 
gania piwa, przezerwaty w y  gumowe.
Nowość; Perfum y L ilas Blanc  

i L irynga.
Zamówienia  z prowincyi uskuteczniani 

odwrotną  pocztą.

Z wsze lk iem  poważaniem

D. Ludkiewicz.

xra.
Gap

“VX7" J a r o s ł a w i u
w domu własnym w r y n k u  urządzil iśm y 

N O W Ą  F A B R Y K Ę  i

HANDEL wyrobów M d c l
oraz

S W  P O K O J E  do Ś N IA D A Ń . 'aW
Na zam ówienia  zamiejscowe p rzesy łkę  

u sku teczn iam y  n a ty c h m ia s t  a poręczając  za  
dobry  tow ar  po na jprzystępn ie jsze j  eenie, 
polecamy się względom Szanownej P.  T. P u ­
bliczności.

A. K ostu rk icw icz  i Ska.
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JD t l . 1. lis to p a d a  1S0O
otworzyłem 

W  PRZKM YŚUTT 

w domu p. Asclikenazowej pod 1. 1 5 3  
ul.  F ranc iszkańska  przy  Bramie

obok s k ła d u  nafty W .  W ik to r a  i Skii 
bogato zaopatrzony

I K S . A B  F U T E R
kra jow ych ,  rosyjskich  i a m ery k ań sk ich  

gotowych i na  sz tuki.

Dos tarczam  serdak i ,  ko łn ie rzyk i ,  
z a rę k aw k i  i czapki  po n a jp rz y s tę ­
pniejszych cenach.

J a k ó b  B e rn fe ld .
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W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

u trzy m u je  na  sk ładzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.

Drukiem S. F. Piątkiewioza w Przemyślu.


